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Rewolucja w Bułgarji.
O b w o ł a n i e  r e p u b l i k i .  C g s r z e e z n e  w i e d o -

m ości.

rzają  do wykazania, żó autonomja dla nie
mieckiej części G. Śiaska jest niepotrzebna 
i że odrębna administracja kosztowałaby

Wiedeń, 21 maja. (A. W .). —  W ięk
szość dzienników serbskich donosi o wybu
chu wielkich rozruchów w Bułgarji. W ładze 
serbskie wydały zakaz przekraczania gra
nicy serbsko-bułgarskiej.

Wiedeń, 21 maja. (PAT). — „Neue 
Freie Presse" donosi o wielkich rozruchach, 
które wybuchły w całej Bułgarji. Komuni
ści (?) zwolennicy (!) Stambulińskiego, 
proklamować mieli republikę. Król Borys 
uciekł do W arny.

Wiadomości, jakie dziennik otrzymał z 
Zagrzebia, powiadają, że zamach komuni
styczny został udaremniony, a przerwana 
między Sofją a Belgradem komunikacja 
przywrócona.

W iedeń, 21 maja. (PAT). — W iedeń
skie Biuro Korespondencyjne do godz. 10 
wieczorem nie otrzymało potwierdzenia 
wiadomości prywatnych, pochodzących z 
Zagrzebia, o niepokojach ani też o obwoła
niu republiki w Bułgarji.

Bułgarskie poselstwo w W iedniu za
przecza tym pogłoskom, jako zupełnie 
nieuzasadnionym.

Wiedeń, 21 maia (A. W .). — Z Za
grzebia donoszą do „Neue Freie Presse", iż 
policji i żandarm erii udało się zlikwidować 
rozruchy w So!ji. Spokój przywrócono.

Wiedeń, 21 maja. (A. W.). — W  sobo
tę wiecz. nadszedł do Belgradu pierwszy 
pociąg z Sofji po 24 godzinach przerwy.

Po konferencji
LLOYD G EO kG E W  LONDYNIE.

t i Londyn, 21 maja. (PAT). Havas. — 
Lloyd George, który tu  przybył, został po
witany gorącymi oklaskami przez tłum i de
putowanych, przedstawicieli koalicji.

* rem jer oświadczył, be niewątpliwie 
olbrzymia większość Francuzów pragnie 
pokoju Wszyscy Francuzi, których spot
kały dali mu te same zapewnienia. Lloyd 
George^ nadmienił również, żc jest przeko
nany, iż bolszewicy pragną pokoju, napoty
kają jednak na trudności ze strony fana
tycznych ekstremistów. Mimo to prem jer 
SĄdzi. że instynkt samozachowawczy po- 
zwcii Rosjanom przezwyciężyć rozlcładowe 
siły.

MIN. SKIRMUNT W  W IEDNIU.
W iedeń, 21 maja. (PAT). — Z okazji 

jutrzejszego przyjazdu ministra Skirmunta 
do W iednia cała prasa wiedeńska zamiesz
cza artykuły poświęcone działalności' pol
skiego ministra spraw zagranicznych, wyra
żając przytem nadzieję, że odwiedziny te

przyczynią się do zacieśnienia węzłów go
spodarczych między A ustrją a Polską. 
„Neue Freie Presse" podnosząc zalety min. 
Skirmunta, pisze że ujawniły się one najle
piej w Genui, gdzie kilkakrotnie odegrał 
on rolę pośrednika i gdzie w każdęj sytua
cji potrafił uniknąć niebezpieczeństw. W ra
ca on do swego kraju  z tem przeświadcze
niem, że Polska zdała pomyślnie pierwszy 
wielki egzamin na niebezpiecznym między
narodowym gruncie i że, mimo swojej trud
nej sytuacji, w jakiej się w Genui znajdo
wała, należy obecnie do tych nielicznych 
krajów, które z Genui wracają ze zwięk
szonym prestiżem.

„Neues W iener Tageblatt" stwierdza, 
że politvka zagraniczna, kierowana przez 
p. ministra Skirmunta może się poszczycić 
dzięki swej prostolinijności nie jednym 
sukcesem, który wzmocni stanowisko Pol
ski, Dziś można powiedzieć, że w polityce 
międzynarodowej nikt nie kwestjonuje 
miejsca Polski, jako państwa równoupraw
nionego.

G. Śląsk o wiele więcej niż dotychczasowy 
związek z Prusami.

W ogóle w agitacji przeciwko autono- 
mji organizacja powyższa posługuje się 
głównie argumentami ekonomicznemi, nie 
poruszając stron politycznych sprawy.

Centrala propagandy przeciwautono- 
raicznej znajduje się WjNissie, która nale
ży do prowincji górnośląskiej, jednakże po
za obszarem pic bit cy tawern.

Według zdania kół kompetentnych 
Niemcy nie dopuszczą do wprowadzenia 
autonomji na G. Śląsku i będą się starali 
agitacją i terorem odstraszyć ludność pol
ską od udziału w plebiscycie na rzecz auto- 
nomji, który ma się odbyć do 6 miesięcy 
po przejęciu G. Śląska przez Niemcy. Ban
dy Orgeschu iuż dziś straszą ludność pol
ską nowemi gwałtami, na wypadek gdyby 
głosowała za autonomją.

frń  s Irlaifli ii? Ktait
Dublin, 21 maja. (PAT). Havas. — 

Międzv CoHins’era i De Valera stanął u- 
kład. Dail Fircan zwołany zostanie nie
zwłocznie. Niezależnie od tego jednak akty

Maggagaaaa— ita

teroru dokonywane są w dalszym ciągu. W 
Uisterze sinfeiniści zdemolowali koszary, 
oraz Zniszczyli tor kolejowy pod miastem. 
Pałac lorda O'Neil został doszczętnie splą
drowany. W Belfaście było 5 zabitych i 14 
rannych, wyłącznie z pośród protestantów.

mr Mtnt
Paryż 21 maja. (PAT). —  Poseł Nes- 

sier złożył wniosek w sprawie projektu u- 
slawy, dotyczącej służby wojskowej. We- 
< ług tego projektu rząd byłby upoważnio
ny do urlopowania przez wydanie odpo
wiedniego rozporządzenia tych roczników, 
które przynajmniej od roku pełnią służbę 
wojskową. Przy stosowaniu powyższej u- 
stawy przez trzv lata półtoraroczny okres 
służby wojskowej zmieniłby się automa
tycznie na jednoroczny. Po trzech latach 
rząd przedstawiłby Izbie projekt ustawy o 
jednorocznej służbie wojskowej.

Pen®? w liiii
Wiedeń, 21 maja. (A. W .). — „Neuer 

W iener Journal" donosi w telegramie z Pa
ryża, iż w Gruzji wybuchło powstanie. To
czą się podobno zaciete walki o Batum. Jest 
wielu zabitych i rannych.

©w a
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Berlin, 21 maja. (PAT). — Pełnomoc

nik rządu niemieckiego do rokowań polsko- 
niemieckich w Genewie, minister Schiffer, 
złożył wczoraj komisji spraw zagranicz
nych Reichstagu sprawozdanie o przebiegu 
i wyniku rokowań z przedstawicielami rzą
du polskiego. Umowa zawarta z delegata
mi polskimi prawdopodobnie we czwartek, 
mimo .święta, rozoatrvwana będzie w komi
sji spraw zagranicznych.

Ajiiatja przEtw siiiiaj s ia iJ ®o. i\m
Katowice, 21 maja. (PAT). — Nie

mieckie part je nacjonalistyczno-monarchi- 
styczne rozpoczęły agitację przeciwko au
tonomji dla niemieckiej części G. Śląska, 
tworząc dla prowadzenia tej agitacji spe
cjalna instytucję pod tytułem „Towarzy
stwo dla uświadamiania w sprawie autono- 
inji". Prace powyższego towarzystwa zmie-

Omawiane przez nas wydawnictwo 
Min. Skarbu p. t. „Długi i gwarancje Rze
czypospolitej Polskiej" stanowi źródło wie
lu informacji, daleko może nawet cenniej
sze, aniżeli przypuszczał sam Rząd.

Zwłaszcza rozdział B) p. t. „Gwaran
cje udzielone spółkom i stowarzyszeniom" 
niezmiernie jest ciekawy z tego choćby 
względu, że cyfrowo ilustruje on, jakie sta
nowisko zajm uje Rząd wobec kapitalistów 
i spekulantów z jednej a ludności pracują
cej z drugiej strony, że więc oświetla on 
lepiej, niż cokolwiek innego, klasowy cha
rakter rządów w Polsce.

Otóż w powyższym rozdziale znajdu
jemy wszystkiego 30 pozycji, ale jakież one 
wymowne.

Z tych 30 pozycji 26 obejmuje gwaran
cje, udzielone przez Rząd najrozmaitszym 
spółdzielniom nietylko pracowników pań
stwowych ale i innym spółdzielniom, jak 
np. Związek Robot. Stow. Spół. około 
200,000 członków!) 15 mil., lub „Społem" 
(przeszło 200,000 członków!) pól mil. funt. 
szetrl., czyli około 9 miljonov/ mk. na za
kup m aterjaiów włókienniczych w Anglji. 
Razem tedy w 26 pozycjach 330 miljonów  
dla wszystkich spółdzielni obejmujących 
prawie ogół pracowników w państwie, setki 
tysięcy robotników (Z, R. S. S.) inne liczne 
warstwy ludności (Społem) tudzież pewne 
grupy kolejarzy (z wyjątkiem Centr. Zv/. 
Spół- Kolej, o czetn już pisaliśmy).

Gdybyśmy zboczyli, to zobaczymy, że

wogóle na zaopatrzenie paru miljonów lu
dzi (licząc członków spółdzielni wraz z ro
dzinami), na ułatwienie im egzystencji 
wśród orgji drożynianej stwarzanej przez 
paskarzy i spekulantów Rząd udzielił ogó
łem aż... 330 mil. gwarancji...

A sławetny „syndykat przekazowy 
banków polskich w W arszawie" otrzymał 
„na środki obrotowe dla przekazów syndy
katu" gwarancję na SCO miljonów mk...!

Ten „syndykat przekazowy" ma jak 
wiadomo — na podstawie bardzo nieko
rzystnej dla Państwa polskiego umowy — 
zajmować się realizacją przekazów amery
kańskich, więc Rząd udzielił mu na ten cel 
gwarancji na pół miljurda.

Interesy tego syndykatu warte były dla 
Rządu 500 miljonów mk., a egzystencja pa
ru miljonów ludzi tylko 300 mil.

W arto tu  podkreślić, że spółdzielniom 
pracowników państw, (bez kolejarzy), o- 
mejmującym i zaopatrującym setki tysięcy 
ludzi (z rodzinami) udzielił Rząd po dzień 
31 grudnia 1921 r., a więc w ciągu 3 lat, 
wszystkiego około 200 mil. gwarancji. A 
chodzi tu przecież nie o ludzi średnio bo
daj sytuowanych, lecz ludzi marnie płat
nych cierpiących — wśród tolerowanej 
przez sam Rząd drożyzny — wręcz nędzę 
a przytem ludzi, podtrzymujących pracą 
swoją całą budowę państwa. Dla ty c h  zna
lazło się za 3 lata aż 200 mil., i — jako spe
cjalny dodatek — namaszczone kazania
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„Dwugroszówki" o ..powadze stanu i odo- 
wiązkach wobec „drogiej ojczyzny .

A dla paru bankierów „robiących w 
przekazach amerykańskich i zarabiających 
na tem mil jony — znalazło się pół miljar- 
da.

Dodajmy tu, że przeszło 170,000 kole
jarzy zgrupowanych w C. Z. S. K. rząd po
minął zupełnie i —• jak o tem pisaliśmy — 
Centr. Związkowi żadnej gwarancji ni po
mocy, mimo uchwał komisji komunikacyj
nej, nie udzielił, bo... nie miał funduszów.

Są w tym rozdziale inne jeszcze po
zycje, o których osobno pisać będziemy 
mianowicie:

Spółki rolne, gwarancja w wysokości 
4 mil. funtów s z te r l ; czyli 68 mil jardów m k
ną. to, aby paskarze rolni, dzięki pozwoleniu 
na wywóz, mogli zbożem należycie pasko- 
wać w kraju  i zagranicą.

Związek fabrykantów przemysłu włó
kienniczego — gwarancja 20 mil. funtów 
szterl., czyli 340 miljardów mk.

A więc dwie tylko grupy kapitalistycz
ne otrzymały ze strony Rządu gwarancję 
na przeszło 400 miljardów.

Rząd daje gwarancje tak olbrzymim 
peżvorkf»m kapitalistycznym — z wielkim 
uszczerbkiem dla kredytu państwowego za 
granicą.

W szystko dla kapitalistów — nic dla 
pracowników! —  oto jego hasła.

Kcz.

SKUTKI NAJAZDU BOLSZEWICKIEGO.
Tow. Jułjusz Braupthal, szef delegacji 

austriackiej, które zawiozła do Gruzji ła
dunek lekarstw  jako dar robotników au- 
strjackich (o sposobie traktowania przez 
władze bolszewickie tej delegacji pisaliś
my już w ..Rohntr-iku"), rozpoczął w wie- 
deńskiej ..Arbeiter Zeitung" druk szeregu 
artykułów o położeniu Gruzji pod rządam i, 
b o i 7 e wieki emi.

W  pierwszym z tych artykułów Braun- 
thal podaje m. in. następujące fakty: G ru
zja, liczy około 3 mil jonów mieszkańców. 
Z tej liczby równo szósta cześć, t. j. pół 
miliona choruje na mąlarję. Dokładnej sta
tystyki brak, jedvnie o kolejarzach wiado
mo, źe trzecia część ogółu kolejarzy cierpi 
na m alarję, że w r. 1918 chorobą tą do- 
tkniebrab było 21 1% kolejarzy, w r. 1921 
""ś 40,4%, czyli dwa razy tyle. W jednej 

dzielnic tvfliskich badano w styczniu i 
tym r. b. krew mieszkańców i okazało 
i, że 63% zarażonych jest m alarią,

Skąd pochodzi ta klęską? Otóż w Gru- 
i, gdzie jest dużo bagien, oddawna sze- 
y się zaraza nialanrazna i za caratu nie- 
iele czyniono, by zdrowotność kraju pod- 
eść. Ale z chwilą ujarzmienia Gruzji 
•zez bolszewików, m alarja przybrała cha- 
.kter epidemiczny dzięki temu, że bolsze- 
icy w sposób „istinno ruski" uspołecznili 
ateki, rekwirując wszelkie lekarstwa, za
dania ja'’ ludności zaopatrywać się na dro
żę handlu prywatnego i.„ nie sprowadza
ne żadnych nowych lekarstw. Wiadomo,
: jedynym środkiem zaradczym na ma
r t-  y-st cHnina tego właśnie środka 
tpełnie brak w Gruzji. Jest „Komisarjat 
idowy dla zdrowia11,, ale niema chininy, 
ist „zato" cały szereg kurortów nowych, 
których wvżvwić się mogą tylko funkcjo- 
rjusze bolszewiccy.

Skutek grasowania m alarji jest ten, że 
ineść niezwykle podatna sie staje na in- 

choroby zakaźne. Tak np. w ciągu ca- 
jo roku 1912 było w Batumie 36 wypad- 
w tyfusu, pcdczas gdy w pierwszych 
ech miesiącach r. b. było 537 wypadków. 
Jednocześnie straszliwy głód, panujący 

Gruzji, drożyzna i bezrobocie tak obni- 
y stopę życiową mieszkańców, że orga
ns ich łatwo ulega zarazie malaryeznej.
I oto lekarze gruzińscy i wśzycy cudzo- 
mcy, badający stosunki na miejscu —•

' iardzają ze zgrozą, że jeżeli stosunki te 
n zmienią się na lepsze, to trzymiljono- 

nnród gruziński skazany będzie na ża
lę  w  przeciągu 5 Iht!
Tow. Braunthal zwraca się z gorącą 
śbą do '’"Jego świata o ratunek dla 
izinów. Zwłaszcza niezbędna ior.t t>o- 
• lekarska w postaci chininy, której po- 
ba ok. 7 tys, kilogramów dla walki Z' 

m arją.

1
i k il mmm.

JKOWY KOMITET MIĘDZYNARO
DOWY.

Po ukończeniu w sekretarjacie Ligi Na- 
w przez profesora O. Haleckicgo od- 
ych prac przygotowawczych, Rada Li- 
arodów wybrała komitet międzynaro- 

v do spraw współpracy intelektualnej, 
niem tego komitetu będzie między in- 
u ła twienie/ wymianv wyników badań 

\ owych, oraz utrzymanie stałego kon- 
pomiedzy uczonymi. Komitet ten bę- 

sic składał z następujących 12-tu 
raków: 1) Banerioe. rrrof. ekonom ii no- 

uej uniwersytetu w Kalkucie, 21 Berg- i

son, prof, filozofji w College de France, 
członek Akademji francuskiej, 3) panna 
Bonneville, prof. zoologji w uniwersytecie 
w Chrvstjanji, delegatka na zgromadzenie 
Ligi Narodów, 4) de Castro, dyrektor wy
działu medycznego uniwersytetu w Rio de 
Janeiro, 5) Curie Skłodowska, prof, fizyki 
na uniwersytecie paryskim, prof, honorowa 
uniwersytetu warszawskiego, członkini A- 
kademji medycznej w Paryżu, oraz Towa
rzystwa Naukowego w Warszawie, 6] 
Dcstręe, b minister nauk i sztuk, członek 
kiólewskicj akademji w Brukseli, 7) Ein
stein, prof, fizyki w uniwersytecie berliń
skim, członek akademji królewskiej w Am
sterdamie, ,.Royal Society" w Londynie i 
akademji nauk w Berlinie. 8) Murray, prof, 
blologji greckiej w uniwersytecie oxfordz- 
kim, członek Rady British Academy, oraz 
delegat południowej Afryki na zgromadze
nie Ligi Narodów, 9) de Reynold, prof, li
teratury francuskiej w uniwersytecie w 
Bornie, 10J Ruffini, prof, prawa kościelne
go w uniwersytecie w Turynie, b. minister 
oświaty, wiceprzewodniczący akademji 
królewskiej w Turynie, 11) de Torres 
Quevedo, dyrektor laboratoTjum elektro
mechanicznego w Madrycie, członek Junta 
nsra Ampliation de Estudies. Dwunastym 
członkiem będzie niewybrany jeszcze 
przedstawiciel Ameryki.

PROCES O „DOKUMENTY EISNERA".
W Monach jum odbywał się proces, który w 

ciągu dwu tygodni budził powszechne zaintereso
wanie w całych Niemczech. Przed sądem stanęło 
czterech redaktorów nacjonalistycznych czasopism 
bawarskich.: Cossmann, Osterhuber, Muller i Adel- 
meier. Oskarżał Fechenbaeh, b. sekretarz zamor
dowanego tow. Eisncra, b. prezydenta ministrów 
w Bawarji po wybuchu rewolucji niemieckiej.

W listopadzie 1918 r. Eisner ogłosił w urzę
dowym organie monachijskim szereg artykułów- 
dokumentów, mających udowodnić, że Niemcy 
świadomie i celowo dążyły do wybuchu wojny 
światowej. Otóż reakcja niemiecka, a zwłaszcza 
bawarska za pośrednictwem usłużnej swej prasy 
oskarżyła Eisnera, że to owym artykułom zawdzię- , 
eryć należy, iż na konferencji pokojowej w Pary
żu narzucono Niemcom ciężkie warunki pokojowe. 
Systematyczne szczucie przeciwko Eisnęrowi mia
ło ten skutek, że padł on ofiarą rozkiełznanych 
nstynktów czarnosecinnych. A gdy zamordowa

no już Eisnera prasa reakcyjna zaczęła prześla
dować jego sekretarza Feęhenbaęha, przyczera 

Adelmeier żądał, by i Fechenbacha zgładzono ze 
Świąta.

Ale oprócz napaści osobistych na obu tych lu
dzi prasa reakcyjną dowodziła, że dokumenty Eis- 
nera zostały sfałszowane przez ich autora i to w  
celu szkodzenia Niemcom. I z tego punktu widze
nia: czy dokumenty, podane przez Elsnera, są au
tentyczne, czy nie proces monachijski budził 
wielkie zaciekawienie. I aczkolwiek Fechenbaeh 
oskarżał tylko o zniesławienie osobiste, sąd jednak 
z góry, przesunął sprawę na teren polityczny, po- 
.e,;:njjąc pytanie, czy Eisner popełnił fałszerstwo, 

które ujemnie wpłynęło na warunki pokojowe dla 
''icmicc i czy Fechcnbach jęst winien tego fałszer
stwa.

Dwutygodniowe rozprawy, w których wzięli u- 
dział liczni rzeczoznawcy, dyplomaci i politycy wy
kazały: Eisner, głęboka przekonany osobiście o 
wyłącznej winie Niemiec nie ogłosił w całości do
kumentów urzędowych, wyjętych z Min. Spr. Zagr., 
lecz tylko te wyjątki, które potwierdzały jego 
przypuszczenie.' Nie było z jego strony złej woli, 
lecz przeciwnie, stawiając Niemcy pod pręgierzem 
winy wywołania wojny, Eisner sądził, że konfe
rencja pokojowa uzna to za okoliczność łagodzącą.
Z drugiej jednak strony proces wydobył na jaw 
cały szereg oszustw dyplomatycznych, popełnio
nych przez kierowników polityki niemieckiej, jak 
np. to, że Hertling wiedział o ultimatum Austrji 
do Scrbji przed wysłaniem tegoż, ale wszystkie 
placówki dyplomacji niemieckiej otrzymały roz
kaz, aby głosiły, że Niemcy zostały zaskoczone 
tom ultimatum. Prawic wszyscy świadkowie, •• ó- 
wiąe o Elsnerze, podkreślali jego bezinteresow
ność i ideowość, mimo, że byli biegunowo przeciw
nych przekonań politycznych.

A le reakcji bawarskiej i jej sądownictwu cho
dziło o zohydzenie znienawidzonego przeciwnika 
politycznego, którego sami zamordowali, oraz o 
korzyść poiityozną. I powiodło się jej, albowiem 
sąd uniewinnił trzech oskarżonych, a czwartego 
ódślmelera. nawołującego publicznie do mordu, 
skazał aż na 500 mk. grzywny. A  przecież oskar
żał tu nie Eisner, lecz Fechenbaeh, który był tylko 
v.ykonawcą woli Eispera! A teraz reakcja bawar
ska. opierając się na wyniku procesu monachij 
skiego, domaga się rewizji traktatu wersalskiego.

cjalnej komisji, złożonej z naczelnika wy
działu prezydialnego p. Kozłowskiego i za
stępcy komendanta głównego policji pań
stwowej p W ardęskiego. w  Poznańiu do 
składu komisji ma być powołany dyrektor 
departamentu V-go Ministerjum spraw we
wnętrznych. Ponadto na życzenia p. mini
stra spraw wewnętrznych minister spra
wiedliwości dał telegraficzne polecenie pro
kuratorowi apelacyjnemu w Poznaniu 
współdziałania z komisją. P. minister spraw 
zewnętrznych podkreślił wagę samej spra- 

' ’y, oraz jej zasadnicze znaczenie wobec 
konieczności jalmajenergiczniejszego prze
ciw działania ze streny władz wszelkim pró
bom gwałtu w stosunku do swobodnego roz
woju życia politycznego w państwie.

k r o n i k a  p o l t y c z n a .

W  związku z oświadczeniem, złożonym 
w Sejmie przez p. ministra spraw we
wnętrznych A. Kamieńskiego, w trakcie dy
skusji nad wnioskiem nagłym klubu P. S. 1. 
w sprawie zajść w Poznaniu dnia 16 maja 
o wysłaniu specjalnej komisji do Poznania 
dla zbadania winv bezczynności władz, od
była się w niedzielę dn. 21 maja konferen
cja u p. ministra spraw wewnętrznych z 
udziałem pp. dyrektorów departamentów 
Lady i Ihrhanowicza, oraz naczelnika wy
działu prezvdjalnego p. Kozłowskiego, ko
mendanta głównego policji państwowej p. 
Hoszowskiego i zastępcy komendanta głów
nego policji państwowej p. Wardęskiego. 
Zdecydowany został natychmiastowy wy
jazd do Poznania wczoraj wieczorem spe

O h m  R j t e l n N w .
Sknrgj em erytów .

Otawjnm-ujcniy w stępu jący  1 s t:
Do Rady IMŚ astrów Rzeczypospolitej Polskiej.

Żyjąc a rodzinam i raaaB&mi w  nędzy, a» * « a- 
my s ię  z następu-jącą profśbą jjo Rsiiy M inistrów. 
Ustaw a eaneirylalfta, ■uohvaator.a 28 iipoa r. z. przez 
Seijim, miówi, że  .o ile hędę  -dsm© dlodutbi atSbw pod
wyżki dó pemaji luirzędafcom państwowym, o tyle 
w  tyun ąajnym- .stKeuiuku pipfteeiBtciwijnn m®ją być 
<ts#te diodąfJki lab pódiwyźiki ©emerytom. T akie do
datki' dano urzędraćkom za jrua^jąK luty ri maraee, 
a em erytów  pom inięto m item ienT . Z w a j 1 s :-ę 
w ięe do R ady Miii.istirów, z p rośbą o pfzyaBSBiiie 
naim tydh dodatków  za mitosiąc luty i  marze© i  o 
WydKnóe odftowfertoeisn o wypta-
oenie.

Wbjbftc tego-, e© zwriaieając e tę  osofb:ścje d o  p. 
PTeacea iRady .Mimiisilirów .iwpotykamy zinwijze na 
raieprizjeawyciężane proes^eady, ziwtraciuny eię z .n*- 
szą prośbą aa pizswicdn'ictiv.Bjri. prasy, «  mr tym  wjy- 
padlku aa poinedoTMiwiam pfema. w  jklórew o^edota 
liwMoa ssaiwtąe znsjdu^e oddźwięk.

Emeryci. (Następują podipisy).
Warszawa, 19 m aja 1022 r.

SkDpy keim tjalre otw arte prac® U

iW cstaitni'oh cemsavb kupcy kotein,jaiSni asczęli 
zamyltać sktepy p ie  o godz. 6, a  o 7 waecaoram, 
hamicilując przeto 11 godaim na dobę i  ®meteraciasj«g6 
Jwweif wormy ustaw y, zezwalającej <r.ia apmKdań to 
warów w przeciągu 10 godailn!

Odbija eięt to  katmaailiuio pipjedewifiystftjeirni 
m  pracowiiitoaieh. Zapyteć warto, jafo reaguje na 
to  ■peJiicja, letórej pcwóciracinio diozór mird1 godtair-iamii 
©ywwścii ttych prtzrdajębto.rstiw 'j c,h pa to fflmówa 
Stow. 'Kuprów Polskich, które zaiwsaie ty le -mai db 
powiedzemia o  Icjstmońci bbywiateMfifej w atc«u ku 
do ustaw państwowych i troskliwości! o  dobro jua- 
cowpików? W . Z.

Gdzie się p«dzl»wa Jo n in "!

W środę5 © goda. 12 m . 45 praw i raedaHcioro
StmisirFiidni, przv uh T a.rrto  21, acbrajw .się ąpumi 
g rom ad ta  kobiet, k tó ro  przyipniii-ywajy się. juk m  
iF^silfcnnę, pifeiowama prizea ppsJaćicai, ktadztome 
oibrzynrie po toe s ’ooiiay.

Kobiety oareefcwy: „O. *ena» to stotóna jest,
a  ipirzedteim je j nie ibyio. Uadhwwal pcs&arz! Wy- 
weźą ją  do Mo tljfw. d k  wojska “ .

Pcdiszediem do posłańca przy pltatfeiror/e i d<>- 
wiediaiiatom eję, i© w'ondsę ię  kupu je  ..Tow, R'sr,- 
wój“ dp  Biaiegastioiku, Wiptbesj. tęg a  avmktBemi ń (ę 

/do  pOatPirunkowegD. z  prośba o  dokl'adiu© polinfor- 
m m varie  się co do  kieruirtkui -wyważenia śk/pfc/j 
w csKWK© jej braku:, Obecmy w  sWep:© Jnuipidę po- 
kaewl mcim dokuimoat z  tdamtkfeteru ..C li'rz^c 'j’Aakrje 
Stow. -Spod. „Zj-odmoaaenóe". -wystawSony na- mawri-

Wu-ćilawiakKego i ppiierwiający, że  p. WattiWwskił 
i:pirv.~żniwny jeart do  rcfbóaaia zataiipówi d ta  tego 
istpwtairsysizjcinii©. Kispceo bśwńadicaył, f ż© wywozi 

skmjioę do Biakgoslioką, a  zakupĄ ją  praed dwoma 
tyjoidin-iianii po 980 ank,

A -wdętt w caasto agóldegia hrelau1 miiięsa i  c4o- 
piiay, initoktóray inoeapicy pnarchowują ce3lp stosy 
sto.nkiy, a a  „pasek*, a iróónw ,jRo»wioje!“ cay Zję- 
datoraeiiós zajm ują s ię  p ó tó e j  jej wywoamiem-

Zćzierstw o lekarzy.

Ueltarz© stanow ią straż  pnjedraią łjicth, 'którzy 
T.ią®weięk'.oj zw słesają instyitaoj# uibes^pjeraoutowe ««  
wypiadeik oheroby.

Jdk dalece w ystępują cmi tmtoj w  obronie 
swo'dh paókarakfch M em stim , św iadery dhóoi^żby 
następujący preryktad,:

Br. Jakirnsiatc -weswał d j#  Z ib a b w ą  JMbmo- 
wtoŁ%:e@o do sypka, który  pciłlanąt btoaakę w ielko
ści 19 tea, i  tae& u byto ja  usm iąć z pracfjufcu.

Po kliEtui wisytąch tokarz datom ®  .>apai-acji“ l 
wfeś-iwto ,/niiait ‘ d e t a s ć ,  gdy i przy efewyttamóu 
ibiiasizilea się pbsum ęh i po pwwnyra ciasto diregą 
mUmt&Ą wytazla z ocgamizOTUi.

Za le ntoabyt -wsar.ik sfcnTOpi:k»w ane zabiegi, 
któro dużo czasu if© pocfcteęły , zarów no o  ito 
chodzi o tawernie czr.mnośui tetoceife&ii |n k  i rw a , 
zużyty n a  drogę (z ul, ŚwlętOtersytkito; ua  S ianną 
nr. 1,1) szatno-wmy eskulap  zażądał i otrzymat -p  
tylikio 60 tysięcy ,miareczek!

,,łlonwrarji:im“ to rzuca- saop śwratlnj za  sp ra 
wy Mss&rey-paaksmzy, tek  inamniętnie zw ztoajfcych  
uspoiteczmimio tecizaŁctwio! , S.

■s*

O z a s o p :s m a  n a d e s ł a n e .
Auto. aflustrowiaiie czasopism© afXMitowo-tech,- 

niczne. Rok 1. Nir. 1. 12. V. 1922 r. ]

C. K  W. W e wtorek, d. 23 maja, o g. 
6 pp. w lokalu Z w. Pol. Pos. Socj. odbędzie 
się posiedzenie C. K. W. i zaproszonych to
warzyszy.

Tow, tow. członków C, K. W. i zap ro 
szonych prosimy o konieczne przybycie nł* 
posiedzenie.

Sekretarjat Generalny.
Komitet dzielnicy Jerozolimskiej wzy

wa wszystkich członków dzielnicy oraz mi
licję dzielnicy do przybycia w poniedziałek, 
d. 22 maja, o godz. 5 pp. do lokalu, Chło
dna 41, skąd dzielnica uda się pochodem 
na pl. Teatralny.

Komendant Milicji P. P. S. wzywa 
członków milicji ogólnej na godzinę 5 pun
ktualnie d. 22 maja na plac Teatralny pod 
filarami.
SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI OKRĘGO

WEGO KOMITETU ROBOTNICZEGO P. P. S.
ZA M. LUTY 1922 R.

W miesiąc,u l-ułyuu Okręgowy Komitet Roho- 
tm tey P. -P. S. c-tbyi 2 p&stodaeróa, egaefku-tywa 

, 0 . K. R. — 3 -pestodizeaia. Z wydizitatów obradowa
ły 4 ‘lŁ&y: fjiMuascrwy ,i kuiturEHao-cawiiateisry. Wy- 
riziiaa: kuiltersdno-ośw.iiaitowy uiraądzi® zcibawę dla 
daiiecii, m  ncęgawiajował 3 wktayJy' hygtaaiotf ta.

WjBWttł toefeiwęy <jdbyt 1 ipo-siedaeia'©. Wy- 
dafet kobiecy -oirgaMEUje Koik kobiece n« daaictoi- 
Ofldh,- ortta prciw-a-dlzi egiita^ę wAród -kbbficit, pracu
jący oh -w Mwyfesch zupomwaą -masówek.

Komitety dzńeOin-c&wa odbyty 42 posMaemna, 
ogÓiiBiy.h. zebrań na dz*tei«3Kh odbyto się 23; ape- 
cjialmych aehroń loc-blecy-ch, aorgani-zxywaiaycfa przea 
Wydaial kcibiecy, o-dibył© sfię 2.

Okręgowy Komitet Rabotoicay zc-ngariizowaJ 
2 -wiacie: 2 II. i 5 II. Na wtocach toch omawiicrao 
«yta»e!ę  połiiyieżiŁą Prsemeiwaati tow. tow. .poelo- 
wiiei: Bart laki. j  CaapŃLM oraz rtetw. tow. Jowcirow- 
skJ, iDąbroWŁtki, SzwziypiorsloL i Zawadzki. L.«)ba 
?!w łswjy wynosiła c&lol'o S00 osób.

IW fabrykach urządzano w miesiącu sprarw*. 
zctaiwrey-m 7 masówek. ,

W luitym Okr. iBom. Rab. song .ainctwai 8 od;- 
ozytów: ,,0  Rosji ►Jowtieokjeg ‘ (towi T. D ’:ug'*=siw- 
sk'(V; „Problem witooirczy mai ,waii“ (tow, J. Kw»- 
pijidkrf); , Rząd, Sejim i  ibezirobotóe (tow. Daszyń- 
ffld)); 2 c t te jty  „-K-lasa robotooiczft w -walce a reek- 
oją" (tow. A., Szczypiorski); „-Bnisaewfiam* (tuw. 
T. jytugosewwiski); ,Sytuacja ipdLitycam*' (tow. R. 
laiwtnrcw^ikj); ..Rrobi&m oklbuttowy (M&ędayinaie- 
dówkii* (tow. Z.' Zamamba),

W  ,miesiącu F-pmwoEriawtraym Sdkrertarjat Okr. 
Kami. Rob. wysiał 59 listów, w  teiiu 1 okólnik, o- 
tnsymoi listów 10.

Otorócz togo O. iK. R. wydal! 15.009 odeaw, o- 
raa 100 sztuk ©łwstów o odeiayciie T. Dfugotffla-wsfeie- 
ge O Ro.yi Sąwtoateioj. SpraiwoodaBrie krsowa  
nnaeds&iiWJg isi© Jak m?i»‘ępuje: Przychód wynosi
imilc. d .240.214.85; sal-do na m. mairaeo — mdi, 
274401.65.

Bgwkuływa. Okrpgtevrgc KAwżtotn Rrb'Hni-
czego erlbędaóei poistedscaiift w  d. 23 msj®, we wto
rek) o godz. 5 pp.

Okrng^wy Komitet RAbotoieży P. P. S. 0<łbę-
dzie poeiedzeniie dfflfe 23 misja (w© Wtorek) 0 g. 7 
wtocz, w  lokalu Al. JeroablimEfci© 6.

Odczyt oa Prad*o. W środę, d. 24 mfeja © godŁ 
7 -wtocz, w fedcalu ćtoielaJcy iPm.ęfc-toj, Brukowa 29, 
iorfiamto wygtoazomy odisByt „O amatorskich tea
trach ruhaaikaycdi*.

PROTOKÓŁ ZEBRANIA PRACOWNIKÓW PAR®.
.POCI?X“ IV REMBERTOWIE W DN. 19 B. M.
/

trfi
Zetrrani roibotmicy fabr. „Pocisk!* w  dniu 19 

iaja stwierdzają, m  pSace fxhwalcmo pra*® Zw. 
Praem1. Metatow ych wskioimiunilaoiriaine Z w. Rołjotto. 
P-raetm. Metale,wego! ul. Lesona 53, są  dlrwiinamń z 
popmiwy bytu rabcitKitó’w. wolbec swej siikJcścd 
przy szalejącej drożyźwie. ^

Systom dblśczEnia pt-ac jes t auów awnacbeną 
na. p ’-aice n>botai:cme, jsmmiw cromu rdbotai'iey pro- 
tesćują i  ,wzywają Sekretariat Okręgowy Z w. R-o- , 
brSii, ków Przcuti. MataiŁawegc .d© eniangiasuega 
sprzeciwu.

Przyjęci© ptoe 'praeroystowców prae® Ch^reśd- 
jańsdd- Zwćąaete jarź prowc(lcriq}ą i adireidią rota/ra- 
ków, smko^Rwą też wysowe przemyNiui i  kraju.

Z e ta ib i tabatoicy probost.ują ©rjerigi'iaanii* prse- 
riw  jesŁczs bardrto j j  bez^rowm-ie- ofemżęsnytin- pła
com piraer Zarząd fcbr. .yPoc'Eflu'*, przez -zastirsawa- 
mie cibiliiczęaą jeszcze, gurssego, t ó  Zlwi^refk Prae- 
rayetówefiw.

(  Żebrowi żądają odpowiedź: od Za-rzad.u- fabrj-fei, 
c-rtoeoh-oe ©u atmalowtaić swój sooeób oibU^anią —•. 
i prayjsć tymczasowp sjwńib Zw. Praeimręisto^rów, 
do ełj-wf®, iiregulonnsffia rr targu praeu Zw. Ra(b©t!nr 
Przeiin. Meta)., ul. Leszn© 53.

0  odpowiedź iprosi-my d© środy wtącsmie, aby 
uni.lotrąć rdeporozismiefnń-a- ,na 'tem- ttov.'W tbumi© braku 
przychylnej odiprtefiedjzi, zebrani pomowtaie robotni
cy preyjimą odipowtodroią d e c y z j ę , ,

R o b o t n ’s y  p o p i e r a j c i e  

1 '  s w o j e  p i s m o  c o d z i e n n e .

*
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D z i ś .  d. c. TURNIEJU walczą: 1) 
Powtórne decydujące spotkanie  re 
wanżowe; Sąurer i Baganc Teodor; 
2) Miksę contra H ouiticobon i 3) 

Wildman contra Leskinowicz.
Pocz. 8 m. 15. Walk o 10-ej.

Kronika.
WALKA Z PASKARSTWEM. 

Komisarz Rządu-na m. st. Warszawę 
wydał okólnik następującej treści: 

W celu ukrócenia nielegalnego pośred
nictwa w handlu artykułami spożywczymi, 
polecam wydanie podległym organom su
rowych zarządzeń, by z całą stanowczością 
nie dopuszczały do wykupywania od osób, 
zdążających na targ, artykułów żywnościo
wych, wiezionych na sprzedaż do miasta. 
Szczególniej energiczną akcję należy pro
wadzić w komisarjatach, położonych na 
krańcach miasta. 

, ^ równą surowością należy przestrze
gać, by nielegalna akcja skupu nie była 
prowadzona przez handlarzy na samym 
targu przed urzędownie oznaczoną godzi- 
n9 jego rozpoczęcia; również należy zwal
czać nielegalne pośrednictwo w handlu, 
prowadzone przez osoby w zupełności nie- 
posiadające uprawnień handlowych (karty 
przemysłowej, patentu handlowego), albo 
posiadające uprawnienia, ale opiewające 
na innego rodzaju handel, aniżeli wykonu
ją na targu (np. mają uprawnienia handlo- 
WC w - ° WOCe' a kupują na targu nahiał),, 

winnych wyżej wspomnianego niele
galnego handlu i pośrednictwa należy po
ciągać do odpowiedzialności sądowej z art. 
18 ustawy z dnia 2 lipca 1920 r. o zwal- 
czaniu liclyiyy wojennej (Dz. U. Nr. 67, poz. 

. Przewidującego karę aresztu do 3-ch 
miesiecv i grzywny do 50.000, lub jedną 
V;  ^ Cl ■ a j  rot°kuły sporządzane należy 

erowac do prokuratora Sądu Okręgowe
go i k o r k o w a ć  o nich Komisarjatowi 
Rządu na m. st. Warszawę. (PAT).

STAN POGODY
(we Ing durnych Państw. Inatytuto Meteoro!.).

najwyź^ ^  w
T\ ftpa&awiie 16®̂ nią 7©̂ *

prae*«® w y  w dniu disi- Łnejszyim.: Dcść pogódtyn, nrno chłodto
Taryfa pG*toWa do Do d ek **®  w U fo f

T  * *  fefów do
, gdyż wjs!&n© do Rneji n-jea.

** " * * *•, podeoe praeto do ipcMculniej wucdo-
w <Ł 19 kwesnń*

, r- l®Ddy pocztowej wq^fe'ej. ojpikiita liMów i 
te r ;  poczfawyt* ■wyeyta.yeh *> R w * i  Ufeofiw z 
d-n.cm 1 maje 1922 r. wymówi (toryfe R. g  p. s  r ,  
ś tpayta p e ls te  nzanu): Mały »wykfe ,»  te ż d e  lÓ Rr! 
80 arak., IMy pgfeoma 095 ^  fahy _ do.
ksanî ntaTOj 4®  mik.. teMa pacetowat 40 jak,, tenta 
poczt, połeooaa 195 mk.

(a) Mięso dla Jndw*^, Nddanvycsajniy team.'saira
eta anTOkaasnaa dnoeyaay w .Warnos-wte zgo-amsdBiJ 
pewną (Mość mięsa kóBKilóeęjo pełdtowaniegoi. Wo
bec bick'1 i rimżytsny ,m.śęe» wotowegg, we Lwowie 
zw m -tao się z aapytaatemi, czy liuictaość imiiasila cc- 
ehce -nabywać ł a t ę  imóoso po omach dość ta ra * .

(m) 7 rcurtwaje lin ii nr. 10. Z powodu wym 1 a -
**7® ,na, Nowym Świecie, wagony linji nocnej 

Nr. 10 od dn. 22 na 23 do 25 na 26 b. m. włącz
nie kierowane będą w obie strony zamiast Nowym 
światem 1 Alejami Jerozolim skim i, przez ul. Kró-
iewską 1 Marszałkowską,

W Y PA D K I.

i 2 ‘rfonfecte łodzi z 4-me pasażerami. —  2 osoby 
Utonęły; 2 —  uratowane. Jeszcze nie rozpoczęło 
się na dobre życie sportowe na Wiśle, gdy oto już 
mamy do zanotowania straszny wypadek zatonięcia 
W  przyęzem w nurtach Wisły poniosło śmierć 
dwoje młodych istnień. Do budynku właściciela szko
ły pływania i wynajmu łodzi, Tadeusza Kozłow
skiego zgłosiło się przedwczoraj przed godz. 6 w 
towarzystwo złożone z 4-ch osób, a mianowicie: 
1) 19-lctni Alfred Stegner, studert politechniki; 21 
15 - letnia Stcfanja Stegnerówna, uczenica; 3) 
z0-lctm Edward Tschirschnitz, uczeń Wawelber
ga i Rotwandą; 4) 16-letnią Wanda Peszkówna, 
również uczennica., które wynajęły 5-osobową spa
cerową łódź i wypłynęły na środek Wisły. Wio
słowali Stegner i Tschirschnitz. W czasie prze
jażdżki zerwała się wichura, przyczem na po
wierzchni wody ukazały się wzburzone lale. Wo
bec tego towarzystwo zdecydowało się przybić do 
brzegu. Około godz. 6 wiecz., gdy łódź płynąc w 
górę Wisły, znajdowała się na środku rzeki, po
między nowobudującym się mostem węzła kolejo
wego a mostem ks. Poniatowskiego, wioślarze nie 
mogli jUż walczyć z falami wody i łódź stanęła 
wpoprzek. p0 chwili nadpłynął olbrzymi bałwan 
wody, który uderzywszy w łódź, zniósł ich formal
nie 7 powierzchni Wisły. Rozpoczęła się walka na 
śmierć i życie. Świadkami tego byli płynący 
prze nimi piaskarze, lecz na krzyk i alarm nie 
zawróci, się aby ratować tonących. Również usły-
Sr2‘ 7 i ' ‘Clel ^Ynaimu łodzi, lecz nie
mając nikogo z ratowników pod ręką, nie mógł 
pośpieszyć z pomocą. Ponieważ w miejscu kata
strofy Wisła jest głęboka na wysokość człowieka 
normalnego wzrostu, przeto wkrótce na powierzch
ni Wisły ukazały się dwie postacie: Stegner oraz 
trzymająca się go silnie Stegnerówna. Zaczął on 
płynąć powoli do brzegu, co chwila pogrążając się 
cały w wodzie. Na ratunek ich pośpieszył znajdu
jący się w pobliżu syn właściciela berlinki nr. 786

Eugenjusz Iwanowski, który przy pomocy Juljana 
Grzywacza, piaskarza z Piekiełka, uratował Steg- 
nerów. Niespełna w 6 minut od chwili zawiado
mienia przybył komisarz komisarjatu wodnego, p. 
Feliks Kreczmer wraz z najdzielniejszymi ratow
nikami - policjantami, którzy natychmiast, z po
mocą bosaków, zaczęli poszukiwać na dnie rzeki 
pozostałych uczestników tragicznej przejażdżki. 
Tschirschnitza i Peszkówny, lecz niestety, wzbu
rzone fale utrudniały akcję ratowniczą trwającą 
bez przerwy 2 godziny. W ciągu całego dnia wtzo- 
rajszego poszukiwań nie można było rozpocząć, 
gdyż silny wiatr powodował falowanie powierzchni 
rzeki. Natomiast patrole w łodziach motorowych 
jeździły po Wiśle, oczekując wypłynięcia topiel
ców, lecz nadaremnie.

(m) Domy się walą. Jeszcze w jesieni r, ub. 
zarysowała się ściana frontowa w podwórzu po
przecznej oficyny domu nr. 5 przy ul. Sapieżyń- 
skiej. Ponieważ w ostatnich dniach szpary w za
rysowanej ścianie znacznie się rozszerzyły, przeto 
w ub. tygodniu policja usunęła wszystkie rzeczy 
z najbardziej zagrożonych kuchni w trzech miesz
kaniach (od parteru do 2-go piętra), poczem na 
drzwi nałożono pieczęcie. Onegdaj około godz. 3 
i pół po poł. runęła od dachu aż po parter, ruj
nując tym sposobem kuchnie w trzech mieszkaniach 
i klatkę schodową. Miejsce katastrofy odpowied
nio zabezpieczono i ustawiono posterunek policyj
ny. Lokatorzy mieszkań poprzecznej oficyny na II 
piętrze, nie mogą zupełnie dostać się do swego 
mieszkania, przeto dnie i noce spędzają na podwó
rzu, bądź u sąsiadów. Pozostali lokatorzy dostają 
się na noc do mieszkań przez okno po drabinie.

Krwawe porachunki rzeźnicze. Omegrfąj wteczo- 
nem posterunkowy ,13-go kcanisanjotu, 
stojiacy pray abiegu u lx  Solca i Ładnej po.
w.e-domiciny. że prteed domem Mir 2SG prąy ul, 3 aide 
nvydzy kiilkonia imreczyzm.imi wre w,alka na noże. 
Udawszy ń ę  na mtejsce, aKStaJ lacarty tłum, przypa
trujący się abOtej masie okrwawia^ycii łudsk, kMrzy 
tr»vl.i toszco w lorwawydi uspaaarti. .Wolka ta  taroa. 
•ta 'vi klocaniie już dość długo, skoro Irajnuwaja ,
9ta y rzędem jodan m  drugim, mi© 'mogąc psaejeifeić 
z powodu 7/iipelniune.j t umem aiibcy. Ńą wiidtfc po
licjanta, wałka) ustaje,. R uny licsoie otrt -̂ miali rarrnii- 
cy, pracujący w poblitakieij racźoć; iWłldtar Jas Afci 
(Soleic 20) 2 glębckie tó iy  w  f w t t ;  Antoni D ą
brów ski (Caoiwonegio Kirzyża 4i), praecięte w la i
ku miejscach wrterjo; Łudwsk DieęgycSifcibek (Bo
leść 1). kilką 'rani ,po o.>teni oicte. To hylia partito 
P°Włj'ćh. Zwycięrcaimj w  tefj wsiicc “bvli nówależl 
rneźnicy Antom:. Adamiec (C'.ernicko'wrilja 215), Ró- 
man_ Ferens (Grzybowska 68) ii Apolinary Wl«rc- 
bcika! (Solec 26). Na lYScklk i olicjpinóa Ferciiia .rrou- 
ciit nóż poza paaikiaaai raeżui. N4ż ten jedtask odiaate- 
aiono i  poferwawiaoiny. j-fco dowód, naewsowy do'a- 
czomo do Siprawy. PcpiimiaH Ż)T.:,U Dąibrow-sk cg < 
gno!z'j oiiebezpiecie/ds'twio. Ewvcipzcv zosta*!)) odee'..- 
Cji dlo wuięzdieniiai ćledcafRp, gr.’ia le •<Jiviuck ar.woicno aa 
20’bowiią.aainiein do epnw y, ar.ś Ferouaa, jako gów - 
nego sp ra w ę  zadania ran Dątorwttkiwmu. oe.dao- 
no vs' więZiemiu. Do wałki) -użyto ntoży. rzleEu-jczych. 
WaBca .pa»«i«ła w  staóedntej benbicóami na- tło 
nieporoBumień o .pwstawóenio żądań [żodiwBaok.

Teatr \ Muzyka,
Wieczór kbmpezytnrski L. M. Rzgowskiego. W

.pbaiediia'teik, ć. 22 Ib. m. o goda. 8 i  pół odibędsio 
się w Poliskim Kłub e Antyatycnnym (Hotel iPólu- 
nja) airdyqj-a mii2Ą*oinia, pońwóęwna rf-worom' insiru- 
menitaiŁnym i  wokalnym L. M. Rsgo'tsfciego.

PREMJERY W OPERETKACH.

Teatr „Nowy": „Hallali", operetka K. Bako- 
nyego i R. Bodanzkyego. Muzyka A. Szirmay’. .

Co to jest „Hallali' i dlaczego ta operetka tai; 
się wabi?

Jest to sobie, ot, okrzyk. A podniesiony zo
stał do godności tytułu całego „dzieła", aby pod 
kreślić, przynajmniej... na papierze, pełnię tempe
ramentu, jaki miał się w sztuce wyładować. Przy
najmniej takie były, widać, dobre chęci autora.

Rzeczą jest znamienną dla operetek ostatniej 
doby, że corar częściej apoŁykamy si? w nich z do- 
sadnem wykpiwaniem arystokratycznej szlagonc- 
rji wszech krajów. Jeśli nie czyni tego odrazu au
tor (libretta, to wyręcza go w tem reżyser lub aktor. 
Przypominam ś'vietne typy zwłaszcza p. Krzewiń
skiego n. p. w „Czardaszce" lub w „Gwieździe fil
mu". W „Hallali" ta  metoda ośmieszania warstwy fi
zycznych i umysłowych degeneratów stała się 
główną osią utworu. Chodzi o to, jak to obrażony 
w swej ambicji mieszczanin (Henryk Werner—Re
do) potrafi wystawić na dudka „dobre towarzy
stwo" błękitnie urodzonych, którzy dlatego właśnie 
uważają się za coś lepszego od niego, chociaż są 
jołopami i zwykłego nieokrzesanego parobka ze 
stajni, ubranego przez Wernera ad hoc (umyślnie 
w tym celu) we frak, — przez dłuższy czas uwa
żają za zupełnie swojego; byle tytuł hrabiowski 
(pomysłu Wernera), — a stajenne maniery ucho
dzą za najlepszego gatunku savoir - vivre (znajo
mość form towarzyskich). Pomysł dobry; realiza
cja akuratnie, jak z tym temperamentem, co utkną! 
na tytule.

Ułaściwie byłby już czas, aby miejsce „hra
biów i „książąt1 w satyrach operetkowych zajęli 
wielkomiejscy paskarze i nouveaujc riches (nowi 
bogacze). Te typy są dotychczas prawie nietknię
te. Frekwencja na tem tylkoby zyskała, Ludzie 
lubią widzieć się w źwierciadle i myśleć sobie, że 
to właśnie — kto inny.

Jak  się więc rzekło, autor chęci i pomysły 
miał dobre, niestety realizacja pozostała dużo w 
tyle za niemi. Muzyka nie wyszła poza granice 
kilku walczyków i najbanalniejszych arji. Sytua
cję ratowali doskonali wykonawcy miary p. Orleń- 
skiej i tym razem b. starannie grającego p. Re
do, przy pomocy pp. Jaworskiej, Rapackiego i resz
ty  zespołu. Reżyser ja mogła była pierwsze przed
stawienie przygotować lepiej, Tempo gry było o- 
spałe. Orkiestra pod kierunkiem p. Wilińskiego, 
grała lepiej, niż innemi razy.

Teatr Nowości. „Szał miłości", operetka E. 
Foldes’a, muzyka Butykay’a. '

Z nazwisk widać, że dostarczycielami tworzy- 
deł operetkowych od pewnego czasu są Węgrzy.
I typy operetkowe — to albo wielcy książęta ro-
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syjscy, albo magnaci węgierscy. Jakiś zawsze | 
„Wielki książę" aibo jakiś „hrabia" Daniel (lub 
Daniło) Criaky, lub inny. W ostatniej premierze 
teatiu „Nowości"—znaleli się obaj, reprezentowa
ni przez pp. W altera i Dembowskiego. Trzecią z 
kolei ważną postacią tej nieważnej operetki jest 
naturalnie „żona” W. Księcia —  p. Boiska, której 
fatalizm polega na tem, że wcseśr.iej znalazła ko
chanka, aniżeli zdążyła stać się istotną żoną swe
go męża; dopełniają głównego zespołu: attache, tym 
j-azem chiński (jakiś dyplomata zawsze być mu
si) — p. Folański, wreszcie kwiaciarka — p. Bu- 
kojemska.

Operetka ta niewiele wyżej stoi od „Hallali". 
Bądź co bądź pierwszy akt pod względem muzycz
nym przedstawia się interesująco: melodje, w al
czyki zupełnie ładne, w fakturze znać staranność, 
instrumenUcja urozmaicona. Dalsze akty, zwłasz
cza koniec drugiego i trzeci — znacznie słabsze, 
banalniejsze. Debiutująca w „Nowościach” p. Boi
ska nie przekracza miary przeciętnej artystki ani 
w śpiewie ani w grze za to zdobywa sobie sympa
tie młodością i urcdą; może w przyszłości rozwi
nie się z niej wybitniejsza siła, szczególnie jeśli 
wystarczy na to jej mały głosik. Pp. Buko- 
jemska, W alter i Dembowski role swoje odegrali 
i odśpiewali dobrze. Pocieszny był, jak zawsze p. 
Folański w roli chińczyka i w prźedstawienie wno
sił sporą dozę humoru. Orkiestrę prowadził spraw
nie p. Nawrot.

J. R.

Teatr W ielki Dfflś ..Cammed*", jutro „Eugenjusa

'Teatr Roz,:nait«ści. iDziś „Igrami© z ognfetm**. 
Teatr Redut*. Daia z powodu próby gieweTatoej 

nieana. Ju tro  „Judasz" Ksz. Tet- 
ujiteira (pramfera).

Teatr im, BAgusięwsk’ega. J>aa§ .JKurdjiainJ. Jiu- 
Vo „Gnifce ryby".

Teatr P*Iski. Dziś i  juitito „Hamlet",
Teatr Mały. Dziś i  futro , Bad zamdcraięty". 
Teatr Komedja. Dera i jutro  „Roakosaa efeo. 

!w a‘.
Teatr Nowości i juftto „Sza* Tniłcścii".
Teatr N•> wy. Dziś i ju tra „HailMi'".
Teatr NieUperz. Dato ii juitro „Od iWairazaiwy dto

Geaww!“.

Sport.
Zwycięstwa w Gfl»As®n.

Wynik eawodidżw Pdkwrj® — Gdiciństóe T wo 
g'imuiats^cHfce 5 : 1  (2 : 1) ma korsyść tPaiom-jł (PAT).1

Międzynaradswe zawady piłki nożnej.
Polska — S»weeja.

Zawody te  odbędą 28 b, to. w  Sstotkfool-mre. 
Skład) reprezentacji pofctoLę} Jcat easbępnijący: Bram
karz WiśnięmFilm. (Wisła), obrona: Ktote I (JuirwsL. 
lm), Fryc (Cft;oov.:B0, pamoa: Styczeń (Or(a»ev;®), 
0  kowakii (Cre«0w,i»), Syrowieo (Cracaviial); ailiik: 
Kudbar (Pogoń), Garfoteń (Pqgoń), .Kałuża. (Oraco- 
rijj) K ograć (Craocswsjł, Szpesłóng (OroeoTisu). Re
zerw*: Przerwcrsllsl a StcHaai Doth v  'Warsz. PownjiL

Jak widać a powyaaaego w  sSefcud irep.mz«n fa
cji Potoki wchrdaą prawie wy^ąOTióe gracze kra- 
!• owacy. Będąc iprzed IkJlloii dta)'«imtf ówiedlkami sua 
tom®u Pofe&a — Węgry, do całego mo®e dto- 
prąwadatt jedmosironir,® wystawianie graczy dio 
repreaeiiącjii, pTRypusarEałllśmy, i #  krakowisJd 
/jwisBek Ott-ręgowy Kłlki (Nożnej pio smnit-

oem dcs&wiiadcoenłu1, biorąc pod trwogę wylącaato 
jkwaJili'lsacije poazcacgótaych graczy, ą d e  iioh psajr- 
naileiżaiość dziielraicową, wystawi drużynę z ożoną a 
.naijJiepaLych graczy wszywUdah miast Polski, a rato 
tylko MalopoŁsiki.

Mocz V ’ctorja Zizkov (Praga)—Kor»na 4— 2 (2—1).

Zawody ta  rozegrano onegdaj, z powodu roz
maić'ego boieikia, raa środku którego utworzy So sag 
.prawdziwa jezioro, by’y utaabyt ciekawię. "W peerw- 
ezej potowta gry Caosi, zajmując lepszą część tere- 
nu, są więcej w ofcnsywii©. Korom , jednak, a  
szczególniej iofcirae uspostlbuoin® jej obrana, pantK- 
żuj© częste wypKdy Czechów. Pierwszy punkt zdo
bywają Czesi: po tadind® prtaeprowadzaniyn] ataku 
■ostrym strzałem w róg bramki. W parę im'in,ut po
tom K'orciiia wyrów,naito sytuację, a- w ostatniej mi- 
nuci© z praettereta się tew'ego łącznika, uzyskuje 
Victori'a drugą 'bramkę. Stera tan trw a do pauzy. 
,PO przerwie gra staje silę wiięcoj ożywiona). Już "W 
3 unainiucie prawy liąezalk gośęi atraeła do bramki!. 
Bramkarz topie p itkę za linją bramkową, wobec 
czego siędaia, pomimo protestów ze atroray publrcz- 
nośei zasądzą 3 gotóte raa korzyść Victorji Zczkov. 
Następuje cały szereg ataków Korony, owocem cze
go jest zdobycie przez, prawego łącznika Karasia 
drugiej bramki. G ra pod komec mato cekaw o a 
powodtu przemęczeniin graczy przytnioas w  53 miioiu* 
cii® czwarty punkt Czechom Przy reizutec:© 4 -42 
sra korzyść góśoi, sędzia, iPtnaawor.-ki, oAgwaaduJa 
zawody.

iW drużynie cBejfeilej na pierwszy ptera wyb:|a  
się leluja ataku, po niw, a  szczegół siej obroną zu
pełnie stobo. Korcma. gralai ca i*  czas nadzwyczug 
pracowicie i  aniibitaio, tiemw też tylko może m -  

wrftBięczać stosumkowo korzystny <łła stahi® reKiitat. 
Vdictomiai Zizkor stoi obecnie ma 4 m 'ej cu w tabeli 
porządkowej Czech i odtaioeto ona cały szereg zwy
cięstw nad pterwHzoraędnesni drużynami po Lakie
rni ,w Krakowi* i  Łwowd® nie przegrawszy aai je
dnego mieczu.  ̂ , RaP°d.

ł  ódzki Klub Sp*rt. Turyści'* —
(1 _  6 (0 —  4),

Gm, tocząc* się pod zsalctem benwizględrnej 
przewagi ..Warszawianka1**, obfito wato w  cały sz»- 
reg stiraełom ych brsmelk, e  których potowę przy- 
Maijimraiiej bcafiadcdiejny ibraunksira Turystów mógł * 
łatwości* zatrzymać. Najlepszą częścią oba Jru iyu  
był atak, majstobsa* liuja pomney. „Wanrsraiwlaska** 
jeszcze raz dowiodto powyższym reaułtaitlesii. to  
pamiraro młodirgo wneku swych graczy jest jednym* 
z m jtardełe j zgranych tachraicaźii* kłuibów W Fołaoei

Akademicki Związek Sportowy —  W e ja k w r Klub 
Spo«owy 4 — 2 (2 —  1).

OstateiLC izawody a cyklki wągry wek okręgo. 
wych przymioty nłespodznwwiaitt© zwycięstwo Aka<- 
Jemtfcoim, Gra aairrra wykasato wybitną adh pi'se- 

| w,agę; attak, saczególndie w  pierwszej potawiie. anaj- 
1 dawał się stale pod bram ką ■wotjiskcY.ych. IW. W. K.

S. uderaato "W oczy chwuęjeość napadu; uatamżasi 
: lim ja  ipo.nw*ry i  obroną fumikc|onowa4y ibea zarrut*. 

Jest to pierwsze xwy*rSęstwo. odtissAcaiie w tym  

semonóe prraez AtodemdltoSw, dta tej boiwiieim pory 
ptmiosiffii orai same porażki'. Obecnie sitara mdstrzosiwa 
przedstawia oćę racjhępującto: I  miejsoe aąjomajc ?o- 
lort.ja, dnugie 'WarszawiUnika, trzeci* W. T. C. ,JC*- 
ronst", dawarta Wojskowy Kłuib Sportowy, piąta A- 
kadem. Zw. Sport.

W V P R Z E O A i
C en y b e z  k o n k u r e n c j i I 

SU X M E Mk-
EILUIKKI .
S P Ć 3^1C E  angielskie
KCS-ZULE męskie zefir. •
KALESONY męskie p a r t  
SKARPETKI para

B-cia ZANDER
88 M A R S Z A Ł K O W S K A  8*.

8.300
1.500 

500
2 .5 0 0  
1.503

250

Do Fabryki Cykorji
poszukiwany M a j s t e r  E n e r g i c z n y  z odpowiednią prak

tyką. Zgłoszenia skierować:

M i l a  Fa&ub ii lsn i „Jawa" w liioaiia.

wielki wybór, ceny bar- 
 ___  dzo niskie. Hurt i de
tal. Przyjmujemy wszelkie zamó
wienia. Jerozolim ska 19. m. 12. 
wprost bramy Hurtowa wytwór
nią obuwia, Sieradzki i Kisielew
ski.

najnowsze fa-
.JS-JIS   sony na letni

sezon, ceny przystępne. Marszał
kowska 58. m. 6.

Wyprzedaż tylko przez
  maj, wykwintnych ubio-

jrów  męskich, okazyjnie zakupio
nych, mało używanych, garnitu
rów marynarkowych, żakietowych, 
sportowych, palt angielskich, wio- 

. sennych, letnich płóciennych.oraz 
'dam skich palt kostjumów kower- 
’ kołowych wykwintnych angiel

skich Taniol Warszaw ka-Spółka

S ili l i  57-2 ',tST .

Dr. Zofja Hostkowska
chor. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. C h ło d n a  Ws 2 6 , te

lefon 59-23, od 4—6.
C r .  flfl.

b. st. ord. szp. Z1 I t j  12—2, tel. 
252-H4. Chor. wćnet. skóry, płcio
we do g 9 i poi r. i od 5—7 pp. 

Panie i dzieci 4 —5.

'  a*»j8fł£. |

ściennych, zegar
ków, budzików. Re- 

>eracje tanio, dobrze. Zegar- 
nislrz Gutmacher, Smocza 21, 
óg Dzielnej. ____________
iłrfl.is rB  meskie od 10—40 ty- 
łdlU H dlt sięcy, płaszcze od 12 
ysięcy. Uszycie garnituru z wła- 
inych lub powierzonych materja- 
ów i O  tysięcy. Krucza 24 .Sklep 
tolskl”.

Błł.j maszynowe, ręczne, dźe- 
IlilJ ty, mereżki r.a poczeka

niu. . warda 24.
książki Rosyjskie Nowy-
Świat 62 m. 10.

w y b ó r  skromnych, wy- 
  kwintnych. Ceny rzeczy
wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 
Żórawiej. ____________

jahska
zdemobilizowanym, 
studentkom, taniej.

studentom .

do m ięsa oryginalne 
- A l b a "  najtaniej 

sprzedaje Poznański, Marszałkow
ska 72. ^
jjfi maszynach gruntowna nauka 
żH pisania 1000 mk. mieslęcz- 
nie. ,Marszałkowska 143-21.

jijj dokładne roboty nar ędzlo- 
:ld we potrzebni doświadczony 
m ajster tokarski i kontroler wy
robów. Oferty kierować pod 
„Przemysł" .Reklam a Polska”, 
Jasna  1U-

ł u i b i - s n l l l  uX " . ; S i k'
najtaniej sprzedaje Poznański. 
Marszałkowska 72.

O liffilE  Sil St KREDYT
u pierwszorzędnego krawca. Ży
czący podają adresy swe Pocz- 

j ta główna, skrzynka 23._________

7 bl yf*u m echaniczne potrzebu- 
i i . I i  i ! |  Ją tokarzy I szlifierzy 

na dokładne narzędziowe roboty. 
Oferty składać pod „Przemyśl". 
„Reklama Polska”, Jasna 10.

530 priM* sportowych naj
nowszych fasonów różnych wiel
kości- z powodu zastoju w handlu 
wyprzedamy pojedyńczo i hurto
wo każdemu kto zwróci koszt 
uszycia, materjal otrzyma darm o. 
Wyprzedaż t r w a ć  będzie do 2 
czeiwca. Wytwórnia ubiorów mę
skich Sipowski i S-ka. Chmielna 
49, front II p. m. 5. Tel. 242-93.
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